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POGADANKA. 


Lwów, 11. grudnia. 

Przed kilku dniami zakończył się 
ostatni akt tragedji, która rozegrała 
się dnia 27. kwietnia br. między dwoj- 
giem młodych ludzi przy ul. Sakra- 
mentek... 

W dniu 27. kwietnia zwykły, co- 
dzienny romans, jakich wiele, przei- 
stoczył się w tragedię z chwilą, gdy 
pod cięciami szabli rozwściekłonego 
kochanka padło młode życie pięknej, 
pełnej sił żywotnych, pełnej pragnie- 
nia szczęścia dziewczyny. To był akt 
pierwszy — w osłatnim skazano za- 
bójcę na & lał twierdzy. Dzienniki wy- 
pisały w międzyczasie szereg sprawo- 
zdań z przebiegu badań policyjnych 
i rozpraw sądowych, żądna sensacji 
publiczność wysmakowała do ostatka 
te wszystkie dreszczyki i pieprzyki — 
zasłona zapadła, tragedja skończona. 

I dlaczego, spyłacie może, Mile 
Panie, przypominam ją znów Waszej 
pamięci na tych łamach, poświęco- 
nych naszym pogadankom, naszym 
cichym rozmyślaniom nad problema- 
mi życia kobiecego. Czy tutaj należy 
ten dramat sensacyjno-kryminalny?... 

Śmiem twierdzić, że tak. Bo jeśli 
zastanowimy się nad nim nie pod ką- 
tem widzenia sensacji, ale wnikniemy 
w psychologję ludzi i faktów, to poza 
tym jednostkowym wypadkiem, doj- 
rzyniy coś więcej — tragedję życia no- 
woczesnej dziewczyny — legjonu dzi- 
siejszych dziewcząt, które choć nie 
często giną śmiercią z ręki kochanka. 
choć tylko czasami same mają tyle 
determinacji, aby własną wolą i wła- 
sna dłonią kres swej chybionej egzy- 
stencji położyć jednak niemniei 
przeżywają swe tragedje częściej niż 
się damyślamy, bardzo głęboko, krwo- 
wią w cichości duszą  nieulecza'nej 
Ianv.... 

Te jest ten, nieznany niemal prze- 
szłemu pok "eniu typ młodej dziew- 
czyny samoistnej, niezależnej od niko- 
go, nie potrzebującej nikomu zdawać 
rachunku ze swoich czynności i po- 
stępków. — Sama zarabia na życie, 
więc jesł panią swej woli, nie potrze- 
buje się podporządkowywać pod nu- 
dną opiekę, pod staroświeckie uprze- 
dzenia matki i ojca, a w braku ich. 
dobroczynnie się nią 
ciotek i wujaszków! 

Szczęśliwa, swobodna, wolna od 
ciasnej moralności, od przestarzałych 
przesądow, dziewczyna nowoczesna. 
Patrząc na nią, niejedna ze starszegn 
pokolenia wzdycha. ze starannie mas- 
kowang, ale niemniej żywą zazdro- 
ścią, gdy przypomni sobię te wszyst- 
kie barierki i wały ochronne, jakie 


zajmujących: 


niegdyś między jej pragnieniem życia 
a „ego realizacją stawiali ci wszyscy, 
którzy przypisywali sobie prawo i obo- 
wiązek czuwania nad jej tzw. „do- 
brem ''. 

A jednak, czy ta wolność dzisiej- 
sza naprawdę jest uprzywilejowaniem 
dia współczesnej młodej dziewczyny, 
czy dzięki niej jest ona szczęśliwsza 
od tmtych, pilnowanych, strzeżonych? 

Wystarczy trochę zastanowić się, 
żeby zaprzeczyć to pytanie. 

Nie zapominajmy, że dawniej, mło- 
da dziewczyna istotnie miała prawo 
do swej młodości, miała prawo do ży- 
cia, ot tak jak kwiat, który się roz- 
wija do słońca. Nie gniotła jej troska 
o byt, o zdobycie kawałka chleba, 
czy była dzieckiem pałacu, czy skrom 
nego mieszkanka urzędniczego lub 
rzemieślniczego, zawsze był ktoś, co 
stosownie-do slanu, zaopatrywał jej. 
potrzeby. Bo nawet w braku rodziców,” 
do tego obowiązku poczuwała się ro- 
dzina, tak długo, póki nie znalazł się 


dla niej mąż, który z kolei brał na 
siebie ciężar jej utrzymania. 
Prawda, pozostawała całe życie 


niewłasnowolna, z pod opieki rodziców 
czy rodziny przechodziła pod opiekę 
męża — ale w zamian za to miała 
zabezpieczony byt, miała zabezpieczo- 
ną możność w legalnym związku za- 
spokoić te naturalne u człowieka, bez 
względu na jego płeć, potrzaby życia 
i wyżycia się uczuciowego i fizjolo- 


zicznego. 

Te wszystkie możliwości albo zu- 
pełnie nie istnieją -— albo istnieją w 
bardzo ograniczonym stopniu dla 


dziewczyny współczesnej, jeśli los nie 
postawił jej w rzędzie, stosunkowo 
nielicznych, wybranych. 

I dlatego ofiara z ul. Sakramentck 
może być typowa dla legjonu dzisiej- 
szych młodych dziewcząt. 

Aż nazbyt często nie mają warun- 
ków, aby zdobyć wyższe wykształce- 
nie, dające im wybitną pozycję, a po- 
sławione wobec konieczności zdobycia 
chleba, odrzucane od pracy biurowej. 
szukają praktycznych zawodów, haf- 
ciarek, krawezyń, modystck, stają o 
własnych siłach, ale równocześnie. 
dotychęqzas jeszcze pokutujace u nas 
kasłowa przesądy, bez względu na ich 
pochodzenie z t. zw. „dobrej rodziny”. 
sprawiają, że znowu t. zw. lepsze sfe- 
ry uważają je za zdeklasowane. Przyj- 
muje się je może nawet, „na mocy 
dawnych stosunków, u siebie, o ile 
możności, gdy niema poczestniejszych 
gości — ale nie uważa się ich inż za 
równe sobie.... 

Dziewczyna wie, że szanse zamąż- 


pójścia w tej sferze, do której przy- 
wykła pochodzeniem i wychowaniem, 
są dla niej żadne — pragnienie życia 
i młoda krew domagają się zaspoko- 
jenia. Nie odpowiada przed nikim za 
siebie, więc nawiązuje znajomości z 
tym mężczyzną ze swego otoczenia, 
który ją najwięcej pociąga... 

Szał, upojenie trwa przez jakiś 
czas.. A potem.. on na mocy starych 
kategoryj myślenia uważa ją za swoją 


2 dziedziny mody. 


Lwów, 11. grudnia. 
Godzina popołudniowa stoi na gra- 
nicy pomiędzy dniem a wieczorem. 
To też i toaleta popołudniowa jest jak 
gdyby łącznikiem między ubraniem 


strojna toaleta wieczorowa z velou: 
na georgette koloru beigi 
w barwny wzór. 


raconnie 


przedpołudniowem a strojem wieczo- 
rowym. Zarysowuje jeszcze wyrażnie 
kontur, ale jednak linję surową sukni 
przedpołudniowej już nieco zaciera 
i nadaje jej [antazyjną miękkość i fa- 
listość. Przybranie także przychodzi 
już do większego znaczenia, jakkol- 
wiek nie wybija się na pierwszy plan. 
jak to ma miejsce przy toaletach wie 
czorowych. 

Toaleta popołudniowa, swojej obec- 
nej formie, ma do zawdzięczenia swoje 
powstanie scenie i artystkom. Artystki 
pierwsze wprowadziły ten rodzaj 
stroju, który łączy prostotę z wdzię- 
kiem, nie zatraca jeszcze zupełnie cha- 


własność, jakkolwiek na mocy tych 
samych kategoryj, ani mu na myśl 
nie przychodzi, że mógłby się z nią 
ożenić... W dziewczynie powstaje 
bunt wolnego człowieka przeciw na- 
rzuconemu sobie niewolnictwu... 

I grunt pod tragedję gotowy.. A bez 
względu na to, czy kończy się ona 
krwawym, czy bezkrwawym fina" 
łem — oliarą w niej zawsze jest kn- 
bieta. J. P. 


NOWOŚCI NA KAŻDĄ FORĘ DNIA 
I WIECZORU. 


rakteru praktyczności, ale już posłu- 
guje się także całym aparalem wy- 
kwintu i wytworności. Crêpe maro- 
cain, crêpe georgette, jakoteż velours- 
imprimé są temi malerjałami, działa- 


Tomicta wieczorowa haftowana perełkami, 


jącemi dyskretnie a posiadającemi już 
miękkość i podatność właściwą naj- 
wykwintniejszym materjałom, używa- 
nym na suknie wieczorowe: jak crêpe 
satin, muśliny jedwabne i cała gama 
velours'ów i lam, jakie dzisiejszy prze- 
mys? konlekcyjny stawia modzie do 
dyspozycji na  czarodziejstwo stroju 
wieczorowego. 


TL. 


Toaleta popołudniowa w charakte- 
rystyce obecnej mody przynosi sta- 
niczki wcięte, zarysowujące postać, 
podczas gdy dolna część sukni korzy- 
sta z falistości linji za pomocą krojów 
kloszowych, godetów, żabotów lub fal- 
ban, krajanych we formie. Ukazuje ona 
także często nierówną długość dolnego 
obwodu, jednak nieprzechodzi ta róż- 
nica w tak ekstrawagantne formy, jak 
to ma miejsce przy sukniach wieczo- 
rowych. To umiarkowanie jest wska- 
zane także ze względu na wierzchnie 
okrycie, gdyż nie można sobie wyo- 
brazić na ulicy eleganckiej aparycji, 
gdy z pod krótkiego stosunkowo płasz- 


Suknia jumperowa z kashy przybrana 
skórką zamszową. 


1) Skromna suknia domowa. 2) Elegancki 
ołaszcz, przybrany futrem z modnym 
zartękawkiem, 


cza, czy futra, wystaje z boku lub 
z tyłu powłóczysta część sukni. 
Natomiast suknie wieczorowe ko- 
rzystają pod tym względem z pełnej 
licencji i jest obecnie wyrazem naj- 
większej wybworności, jeśli suknia 
wieczorowa z tyłu opuszcza się Co- 
najmniej po kostki. Jeśli mowa o sukni 
wieczorowej, to należy zaznaczyć, że 
stol ona dziś pod znakiem prawdziwe- 
go przepychu. Najbardziej fantastycz- 
ne pomysły są tu na miejscu, o ile 
przyczyniają się one do nadzwyczaj- 
nego efektu i do podkreślenia piękno- 
ści aparycji kobiecej. Bo jedynem 
przykazaniem obecnej mody  wieczo- 
rowej jest, aby kwestja linji i barwy 
była rozwiązana pod kątem widzenia 
estetyki. Przepiękne materjały, jakie 
stoją dzisiaj do dyspozycji twórcom 
tych arcydziełek, ustępują często przed 
oryginalną twórczością artystów, któ- 
rzy dla materjałów gładkich, według 
swoich oryginalnych pomysłów. tworzą 


„KOBIETA W DOMO 1 SA”ONIE" 


przepiękne wzory, wykonywane na- 
stępnie igłą, czy pędzlem przy pomo- 
cy nici złotych, ilitrów, strassów i in. 
tysiącznych przyborów, stojących do 
dyspozycji artystycznej konfekcji stro- 
ju kobiecego. 

Fantastyczności sukni wieczorowej 
odpowiada także fantastyczność wierz- 
chniego okrycia wieczorowego. Łączy 
się tutaj w jedną przepiękną całość 
wspaniałość materjałów z efektem 
obramowania futnzanego. Najpiękniej- 
sze desenie brokatów, lam i jedwabi 
dają efekt materjałowy, 
wyższa znacznie elegancją  futrzane 
płaszcze wieczorowe, dzisiaj już uwa- 
żane za pewnego rodzaju słaroświec- 
czyznę. Futro zeszło tylko do znacze- 
nia akcesorjum. 

Typowem dla tego sezonu jest także 
zdetronizowanie wieczorowej capes 
na rzecz płaszcza. Nawet jeśli płaszcz 
imituje capes, to jednak różni się od 
niego w swojej zasadniczej formie. 
Niemniej posiada on bardzo lużne 
formy, jak szerokie rękawy, przypomi- 
nające modę lat ośmdziesiątych, albo 
też japońskie kimona, a obok tego, 
jako zupełne przeciwieństwo, wystę- 
puje płaszcz w formie „princesse“, 


który przem j 


który przechodząc w dolnej swojej 
partji w szeroki powłóczysty klosz, 
przypomina wschodnie chałaty indyj- 
skich radżów. 

Byłoby niemożliwością opisać 
wszystkie formy, jakie w obecnym 
sezonie przybiera płaszcz wieczorowy. 
I tutaj decydującą jest indywidua|l- 
ność tej, która ma go nosić, musi być 
dostosowany ściśle do jej aparycji. 
Go ważniejsza, to, że niezwykła ory- 
ginalność obecnej toalety wieczorowej 
tak sukni, jak i płaszcza, wymaga 
specjalnej kultury ich właścicielki. 
Dekoracyjność  mowoczesnej toalety 
tylko wówczas nie staje się dziwa- 
ctwem, jeśli ta, która ją nosi, umie 
do niej dostosować postawę i gest i 
zespolić je ze swoim osobistym wdzię- 
kiem. Nina. 


Modne pantofelki damskie. 


Z hygjeny i pielęgnowania urody. 


KOSMETYKA W JESIENI. 


Lwów, 11. grudnia. 

Jesień, poza kłopotami toaletowemi i 
gospodarskiemi, przynosi każdej z pań 
także niemało kłopotu kosmetycznego. 
Wypryski i pierzchnienie twarzy zaczer- 
wienienie nosa itp. przykrości dla nie- 
których nawet bardzo dotkliwe, każą 0- 
bawiać się, tej pory roku, I istotnie dla 
piękności kobiecej, jest to najniebez- 
pitczniejszy czas roku, niebezpieczniej- 
szy naweł niż zima, kiedy już skóra mia 
ła czas przyzwyczaić się do zmiany atmo 
sferycznej. Szczególniej osoby anemiczne 
podlegają rozmaitym kosmetycznym 
przypadłościom w tej porze roku. 

Jedna z najprzykrzejszych  dolegli- 
wości kosmetycznych jesiennych jest 
czerworość nosa. Znamy dobrze ten nie- 
przyjemny objaw, który na szczęście nie 
u wszystkich przybiera jednakowo ja- 
skrawy charakter. Od lekkiego zaczer- 
wienienia, które można znieść bez więk- 
szej irytacji, dochodzi czerwoność nosa 
u niektórych aż do sino czerwonego ko 
loru, co już zniekształca nawet najład 
niejszą twarz, a przyteim może dotknięte 
nim osoby podać w podejrzenie, że zby! 
silnie hołdują spirytualjom. 

Niestety, usunięcie tej wady jest jed- 
nem z najtrudniejszych zadań terapji ka 
smetycznej. Chwilową pomoc może spro- 
wadzić zwilżenie nosa gąbeczką, lub wa 
tą, umaczaną w benzynie, Lepiej jeszcze 
można płatkiem zwilżonym w benzynie, 
obłożyć na parę minut nos. Dzięki temu 
zabiegowi osiąga się skutek na parę go- 
dzin, pcczem jednak znowu czerwoność 
wraca. Używa się także w tym celu kre- 
mów zawierających kamforę, lecz i to 
nie sprowadza stałego usunięcia zła. Bar- 
dziej wskazane jest tutaj leczenie orga- 
nizmu, a mianowicie niedokrewności, bo 
ta zazwyczaj jest powodem tego objawu. 
W innych wypadkach ma to związek z 
nieprawidłowościami w organach trawie- 
nia. Właściwą przyczynę może natural- 
nie wskazać tylko lekarz. 

Drugim przykrym objawem, jaki wy- 
stępuje w jesieni jest czerwienienie rąk. 
Na wybielenie ryk istnieje wiele kremów 
i innych środków kosmetycznych, o któ- 
rych nie bedziemy biiżej wspominać, na- 
tomiast wsk:Żemy na jeden powód tego 
objawu, którego zazwyczaj nie bierze się 


w rachubę. Ciasne rękawiczki skórkowe, 
które wpływają ujemnie na cyrkulację 
krwi często wywołują ten objaw, które- 
mu towarzyszy czasami także nawet i 
lekkie obrzmienie rąk. Podobnie ciasne 
obuwie jest w zimie i w jesieni powo- 
dem odmrażania i puchnięcia nóg. 

Najlepszą kosmetyką, jaką można sto- 
sować, aby zapobiec niepożądanym obja- 
wom w jesieni, pozostanie systematycz- 
ne a oględne hartowanie skóry i orga- 
nizmu na zmienność temperatury. Zimne 
zlewania lub nacierania całego ciała ra- 
no i wieczorem, lepszy skutek wywiera- 
ją na wydelikacenie i świeżość cery, ani- 
żeli najlepsze pudry i szminki. Przyczy- 
niają się one zarówno do zdrowia całego 
organizmu, jak i do podniesienia pięk- 
ności. Podajmy tylko, jako przykład, 
ile cierpi uroda pod wpływem tak czę- 
stych zakatarzeń w jesieni i w zimie, 
Nos puchnie i czerwienieje, oczy stają 
się mętne i również obrzmiałe i oczer- 
wienione, a tego wszystkiego można u- 
niknąć, jeśli się zawczasu zahartuje prze 
eiwko niskiej temperaturze. 

Podkreślić tu jednak należy, że har- 
towanie nie może być stosowane bez na- 
leżytych ostrożności i bez należytej u- 
wagi na konstytucję danej osoby i może 
być tylko wprowadzane powoli i stop- 
niowo. 

Na zakończenie tych kilku rad kos- 
metycznych, stosownych w porze jesien- 
nej, dodamy jeszcze jedną, bardzo na 
czasie dzisiaj, gdy wiele z pay dla mi- 
łości smukłej linji, poddaje się ścisłym 
dijetum, Na taką dijetę można sobie ra- 
czej pozwolić na wiosnę i w lecie, tzn. 
w ciepłej porze roku, natomiast w porze 
zimowej organizm nasz zarówno jak pie- 
ce naszych mieszkań, potrzebuje dosta- 
tecznej ilości paliwa, którego może mu 
tylko dostarczyć odpowiednia ilość po- 
karmu. Osoby głodzące się, podpadają 
łatwo przeziębieniom, a cierpi również 
przytem piękność cery, która staje się 
chorobliwie blada i zwiędła. Załem kos- 
metyka jesienna nakazuje paniom jeść 
więcej, aniżeli w lecie i nie przerażać się 
tem, jeśli nawet w tej porze roku przy- 
biorą nieco na wadze, Wyjdzie to im na 
zdrowie i przyczyni się do pięknego wy- 
gladu. Alfa. 


Rady praktyczne. 


Czy należy zachowywać stare tradycje 
w zakresie gospodarstwa domowego? 


Lwów, 11 grudnia. 
Ideałem dobrej gospodyni starej 
daty, była wielka obszerna kuchnia 
z pokaźnemi szafkami, kredensami, na 
których stały wysoko spiętrzone tale- 
rze, miseczki, garnuszki, rvneczki 


i tym podobne naczynia kuchenne, 
których każde dla użycia musiało być 
wyciągane z pod stosów innych przy- 
borów. Nadto i wszystkie ściany były 
zawieszone najrozmaitszemi naczynia- 
mi, bądź to dlś użytku, bądź też tylko 
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dla ozdoby kuchni. ilość naczyń była 
dumą każdej pani domu, przyczem 
czyszczenie i odkurzanie tych wysta- 
wionych na oprószenie i zanieczysz- 
czenie przedmiotów stanowiło niemałą 
część pracy domowej. 

Nowoczesne gospodarstwo domowe 
zerwało z temi dawnemi tradycjami. 
Racjonalizacja pracy wymaga, aby nie 
marnować czasu na rzeczy zbyteczne. 
Dlatego w pierwszej linji jest wskaza- 
ne trzymać naczynia pod zamknię- 
ciem, ażeby chronić je od kurzu. 
Pozatem dzisiejsza ciasnota pomiesz- 
czenia usunęła do rzędu przeżytków 
obszerne kuchnie. Należy więc tak wy 
zyskać miejsce, aby na najmniejszej 
przestrzeni zmieściły się wszystkie 
potrzebne przedmioty użytkowe, pozo- 
stawiając przytem swobodę ruchów. 

Z tego powodu przemysł nowo- 
czesny wprowadza w urządzeniu ku: 
chni daleko idące zmiany. Szafki ku- 
chenne wprowadza się albo w mur, 
albo leż robi się je jak najbardziej 
płaskie, a wnętrze aranżuje się tak, 
że przedziałek jest dużo, a są przytem 
wąskie tak, aby każde naczynie zaj- 
mowało tylko tyłe miejsca, ile go po- 
trzebuje, a było umieszezone oddziel- 
nie dla łatwości szybkiego wydosta- 
nia go. 

Ze względu na ekonomię pracy 
znikły też nięokryte wieszaki Ścienne 
na naczynia i zostały zastąpione 
oszklonemi szafkami. 

To samo odnosi się do sprzęłów 
kuchennych. Łóżko dla służącej, o ile 
niema osobnego dla niej pokoiku obok 
kuchni, przyśrubowuje się do ściany 
w ten sposób, aby na dzień mogło być 
spuszczone i niewystawało na ze- 
wnątrz, bądź też zamienia się je na 
dzień na rodzaj ławki do siedzenia. 
Podobnie na śrubie jest umieszczony 
stół często powyżej łóżka tak, aby ko- 
rzystać z niego w dzień przy przyrzą- 
dzaniu potraw, a umieszczać je płasko 
przy ścianie na nóc. 

Niemniej daleko idąca reorganiza- 
cja nastąpiła w krajach zachodnich, 
a zwłaszcza w Ameryce w zakresie 
naczyń i przyrządów kuchennych. 
U nas dotychcza panuje pod tym 
względem wielkie zacofanie, jakkoli- 
wiek w handlu naszym znajduje Się 
już wiele racjonalnych przyrządów, 
ułatwiających pracę gospodarską. 

Naprzykład dotychczas piecze się 
u nas ciasta i leguminy w formach 
biaszanych lub glinianych, co nie po- 
zwala na stwierdzenie, czy ciasto już 
jest dostatecznie zrumienione. W A- 
meryce używają dziś już niemal wy- 
łącznie form z grubego szkła ognio- 
trwałęgo, przez które dokładnie widać 
proces pieczenia. U nas wprawdzie 
niema jeszcze takich form, ale powin- 
no się wpłynąć na nasz przemysł, aby 
je Jak najprędzej wprowadził w han- 
del. Natomiast posiadamy już takie 
ułatwienia, jak np. zapasowe tarcze 
do maszynek, używanych do siekania 
mięsa. Za pomocą zmiany tarczy 
mozna na tych samych maszynkach 
mleć kawę, migdały, krajać w paski 
jarzynę, kapustę, marchew i t. p. Nie- 
mniej praktyczne są maszynki do mie- 
szenia ciasta, które np. w Czechach 
już są powszechnie używane. 

Miejsce mie pozwala na dalsze 
wymienianie wszystkich nowocze- 


snych naczyń i przyrządów, ułatwia- 


jących pracę domową. Jednakowoż 
panie nasze powinny bardziej zainte- 
resować się tą sprawą i w sklepach 
odnośnych informować się, co z tych 
wszystkich ulepszeń zostało już wpro- 
wadzone na nasz rynek i w jak naj- 
szerszej mierze możliwości te wyko- 
rzystywać. 


